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E o ło  polski®.
Wiedeń, 21 kwietnia.

Dyskusya polityczna, o której rozpoczęciu do­
niósł wam sobotni telegram trwała do godziny 4 l/2 
popołudniu. Oprócz wymienionych w telegramie prze­
mawiali jeszcze: Wodzicki, Rotter, Dzieduszycki W., 
Pastor, Jaworski, Czaykowski, Kolischer i Górski. 
Gdy prezes Jaworski miał właśnie udać się na kon­
ferencję do prezydenta ministrów dra Koebera — 
przeto dyskusyę odroczono do dziś, godz. 5 popołu­
dniu, a przystąpiono do wyboru pięciu członków ko- 
misyi parlamentarnej. Głosowano trzykrotnie. W pier- 
wszem głosowaniu oddano 42 kartki — absolutna 
większość zatem 22. Wybrano czterech: P o t o c k i  
Jan 40 gł., Ko z ł o ws k i  i Wo d z i c k i  po 39 gł., 
Ćwi k l i ń s k i  24 gł. Abrahamowiczowi zabrakło je­
dnego głosu, otrzymał bowiem 21 gł. — dalej: Ro- 
raauowicz 18 gł., Czaykowski 16, ks. Pastor 10, Ję- 
drzejowicz 3.

Nastąpiło powtórne głosowanie na jednego. Od­
danych kartek 41 — absolutna większość 22. Otrzy­
mali głosów: Abrahamowicz 20, Romanowicz 12, 
Czaykowski 8, jedna kartka biała. Gdy żaden nie 
został wybrany, przystąpiono do ściślejszego wybo­
ru między pierwszymi dwoma. Oddano kartek 35 — 
absolutna większość 18 — wybrany A b r a h a m o ­
wi cz  18 głosami, Romanowicz otrzymał 15 głosów, 
dwie kartłu białe.

W ten sposób skład komisyi parlamentarnej 
pozostał bez zmiany.

(Depesze „Słowa Polskiego“).
Wiedeń, 22 kwietnia. Nń wcWajszem posie­

dzeniu poseł 8 o z a ń s k i przedstawił petycyę Ra­
dy powiatowej w Rudkach o zasiłek rządowy na 
drogę Rudki-Komarno-Szczerzec-Chodorkowice. Po­
pierają tą petycyę: Doboszyński i Henzel. Uchwalono 
polecić ją komisyi budżetowej.

Poseł G i ż o w s k i przedstawia petycyę z Du- 
berecka o reformę ustawy przemysłowej. Polecono 
członkom komisyi przemysłowej.

Poseł B y k  prosi o zezwolenie przedstawienia 
w Izbie wniosku o budowę kanału brodzkiego. Po­
piera go książę Sapieha.

Poseł M e r u n o w i c z  jest za odroczeniem te­
go wniosku do czterech tygodni.

Poseł R o m a n o w i c z  popiera Byka, podno­
sząc, że leży to także w interesie Lwowa.

Poseł Wojciech D z i e d u s z y c k i  jest za od­
roczeniem. Przemawiają jeszcze raz Byk i Romano­
wicz, poczem na przedstawienie wniosku w Izbie ze­
zwolono.

P. S a p i e h a ,  nawiązując do komunikatu o 
posiedzeniu Koła polskiego z dnia 20 kwietnia b. r. 
w dziennikach wiedeńskich, protestuje przeciw ten­
dencyjnemu insynuowaniu niektórym grupom i człon­
kom Koła osobistych, a przeciw prezesowi skierowa­
nych względów.

Poseł K o z ł o w s k i  podnosi, że takich grup, 
p jakich piszą dzienniki wiedeńskie, t. j. Jaworskie­
go i Kozłowskiego w Kole polskiem nie ma, a do­
tyczące tej sprawy wiadomości dziennikarskie w No- 
fvej Presie, Tagblade i Politik nie były na prawdzie 
pparte i dążą do wywołania rozdwojenia w Kole i kra­
ju. W sprawie głosowania za wyborem p. D. Abrahamo- 
jwicza, poseł Kozłowski nie tylko do glosowania za 
pim nikogo nie namawiał, ale, pomimo faktycznej ró- 
jsnicy zdań, co do uznania zasług pana Abrahamowi- 
cza, i w przekonaniu, że obecne trudne położenie 
nie nadaje się do wewnętrznego przesilenia, sam na 
jposła Abrahamowicza głosował i wielu kolegów do 
głosowania za Abrahamowiczem namówił. Ilekroć zda­
nie Kozłowskiego nie zgadzało się ze zdaniem prezesa, 
K. jasno swoje zdanie wypowiadał, a żadnej grupy 
poza plecami przeciw prezesowi nie wytwarzał.

Prezes zresztą nadto cudze zdanie szanuje, aby 
jnógł żądać jednomyślności, nigdy też śmiałego wy­
powiedzenia zdania za złe nie bierze. Zachowanie 
niezawisłości zdania nie jest jednak podkopywaniem, 
ani intrygą, jak to powiadają niemieckie dzienniki. 
Mówca podnosi, źe prezes w czasie świąt bardzo gor­
liwie popierał sprawę inwestycyj. «

Poseł hr. W o d z i c k i  odczytuje podziękowa­
nie krakowskiej szkoły handlowej za wyrobienie jej 
przez Koło polskie prawa publiczności.

Poseł W e i s e r  odczytuje podziękowanie pol­
skich i ruskich członków Towarzystwa gospodarcze­
go w Przemyślanach za poparcie budowy kolei Lwów 
Winniki-Przemyślany.

Pos. Danielak przedstawia petycyę o regulacyę 
Skawy, Streneze i Malejówki z okręgu sądowego 
i miasta Jordanowa.

Następnie przystąpiono do dalszego ciągu roz­
poczętej onegdaj dyskusyi poufnej politycznej. Po 
ukończeniu rozprawy uchwalono przystąpić do dy­
skusyi szczegółowej nad wnioskiem Romanowicza. 
Dyskusyę szczegółową odłożono do najbliższego po­
siedzenia Koła.

Wiedeń. Jak się dowiaduję, poseł Dawid 
Abrahamowicz postanowił przyjąć wybór do komisyi 
parlamentarnej, do której wybrany został większością 
jednego głosu po nad absolutną większość przeciw 
Romanowiczowi.

Dowiaduję się dalej prywatnie, że na wczoraj- 
szem posiedzeniu Koła polskiego kilku mówców do­
magało się sprostowania, za pomocą urzędowego ko­
munikatu, doniesienia pism wiedeńskich, jakoby w ło­
nie Koła panowały jakieś różnice zdań, albo istniały 
pojedyncze grupy, zwalczające się nawzajem. Rozwi­
nęła się nad tern długa dyskusya. Zwłaszcza doma­
gał się wysłania takiego sprostowania książę Sapie­
ha. Przeciw temu przemawiali jednak hr. Wodzicki, 
Romanowicz i Danielak, wreszcie uchwalono takiego 
sprostowania nie wysełać.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 22 kwietnia.

Hakata.
Poznań. Sąd skazał kilku polskich uczniów 

gimnazyalnych wyższych klas, którzy odmówili świad­
czenia w procesie o tajne stowarzyszenia (przeciw 
kolegom) na kary sześciotygodniowego aresztu, 
względnie grzywny po 300 m.

A ustrya i  Meksyk.
Wiedeń. Fremdenblatt dowiaduje się, że przy­

jacielskie zbliżenie, spowodowane uroczystem poświę­
ceniem kaplicy pamiątkowej w Queretaro ku czci śp. 
ces. Maksymiliana, pociągnie za sobą dalsze skutki, 
mianowicie już w czasie najbliższym stosunki dyplo­
matyczne między obu państwami mają być nawiązane 
przez ustanowienie wzajemne zastępców dyploma­
tycznych.

Nie było dżum y w Gracu.
Wiedeń. Dzienniki wczorajsze, zwłaszcza 

Fremdenblatt, stanowczo zaprzeczają/ jakoby w Gra­
cu zdarzył się wypadek dżumy.

Zamach na artystkę.
Wiedeń. Na znaną artystkę teatru Karola p. 

G ii n t h e r - F i s c h e r usiłowała wczoraj wykonać 
zamach jakaś kobieta, jak się zdaje niespełna zmy­
słów, w pomieszkauiu artystki przy Czerningasse. 
Wpadła ona do pokoju p. Guother z fotografią ja ­
kiegoś mężczyzny w ręku i mierząc do p. G. ż re ­
wolweru, żądała wyjaśnień, czy pani G. zna tego 
pana, który miał być mężem napastującej.

Artystka zapewniała, że owego pana nigdy 
w życiu nie widziała. Przy pomocy służącej udało się 
napastującą oddalić.

Nowi kardynałowie.
B u d apesz t. Włożenie biretów na głowę no­

wych kardynałów: ks. biskupa Puzyny i arc. bar. 
Skrbenskyego odbędzie się w sposób uroczysty w Bu­
dzie 25 b. m.

Zam ordowanie niemieckiego uczonego.
Berlin. Według nadeszłej depeszy z Cooktown 

(Australia), zamordowali krajowcy hanowerskiego 
uczonego Meukego około wysp św. Macieja. Menke 
stał na czele ekspedycyi naukowej- Lekarz okrę­
towy dr. Hemrotli i jeden z marynarzy odnieśli 
ciężkie obrażenia.

M eeting antikościelny.
Madryt. Na odbytym tutaj antikościelnym mi­

tyngu, wygłoszono szereg mów, w których domaga­
no się rozdziału kościoła od państwa, szkół wyłą­
cznie świeckich i skasowania kongregacyj ducho­
wnych. Po mityngu miały się odbyć demonstracye, 
którym jednak przeszkodził deszcz rzęsisty.

Znowu anarchista.
Paryż, Agencya Havasa donosi z Madrytu, że 

i łódź pakietowa „Halle" w drodze do Bremy przy­

była 19 bm. do Vigo. Między pasażerami znajdować 
się ma pewien anarchista, należący do spisku, wy­
krytego w Rosario i w Paterson. Anarchista ów nie 
chciał w Yigo opuścić okrętu. Policya niemiecka o- 
czekuje przybycia jego w Bremie, aby go natych­
miast aresztować.

Stan zdrow ia papieża .
Rzym. Wczoraj krążyły tu bardzo niepokojące, 

wieści o stanie zdrowia papieża, które okazały się 
jednak fałszywemi. Papież ma się dobrze i przyjął 
nawet wczoraj na audyencyi prywatnej mgr. Schep-> 
mana z Utrechtu.

Konflikt antysem itów  z  socyalistam i 
w  M arsylii.

Marsylia. Z powodu przybycia D r u m o n t a  
przyszło tu do starcia między antysemitami a socya­
listami. Policya aresztowała kilka osób.

Turcya i  B ułgarya .
Konstantynopol. Na onegdajszej audyencyi 

u sułtana, ambasador rosyjski Sinowiew przedstawił 
sułtanowi agenta dyplomatycznego w Sofii Bachme- 
tiewa. Sułtan wyraził Bachmetiewowi wdzięczność za 
starania, jakie tenże czynił u rządu bułgarskiego, ce­
lem wystąpienia przeciw komitetowi macedońskiemu.,- 
Bachmetiew zapewnił sułtana, że gabinet Karawa- 
łowa jest szczerze zdecydowany utrzymać w kraju 
porządek i spokój.

Delcasse w  Petersburgu.
Petersburg. Francuski minister spraw za­

granicznych Delcasse przybywa dziś popołudniu do 
Petersburga. Delcasse opuszcza już. w sobotę Pe­
tersburg i udaje się wprost Nord-expressem do Pa­
ryża. Jutro odbędzie się tu obiad galowy w amba­
sadzie francuskiej. Ambasador francuski Montebello, 
który bawił dotychczas w Tulonie, powrócił już do 
Petersburga.

Wybory do kongresu macedońskiego.
Sofia. Wynik wyborów do kongresu macedoń­

skiego można uważać za zupełne zwycięstwo kierun­
ku umiarkowanego. Ze zwolenników Sarafowa nie 
wybrano napowrót nikogo.

Aresztowanie dyr. banku.
Rzym. W Alcano (Sycylja) aresztowano dyre­

ktora Banco popolare, Pipitone, który popełnił ol­
brzymie deiraudacjre.

Sytuacyą w Chinach.
Berlin. Hr. Waldersee telegrafuje z Pekinu: 

Zwłoki generała Schwarzhofa znaleziono i w sobotę 
prowizorycznie pochowano. Udało się pożar zlokali­
zować na sześć wielkich budynków właściwego pała­
cu zimowego i na dom asbestowy, z którego abso-, 
lutnie nic nie dało się ocalić. W akcyi ratunkowej 
wojska francuskie gorliwy brały udział, pomagali 
również Anglicy, Japończycy i Włosi. Zdaje się, że 
nie było złośliwego podłożenia ognia. Główna ko­
menda wojsk połączonych znajdować się będzie i na­
dal w pałacu zimowym.

Londyn. Dzienniki tutejsze donoszą z Peki­
nu, źe członkowie grona dyplomatycznego i wyżsi 
oficerowie odwiedzili hr. Waldersee i wyrazili mu 
kondolencyę z powodu zgonu generała Schwarzhoffa 
i z powodu nieszczęścia, jakiem hr. Waldersee zo­
stał dotknięty. Szkody, wyrządzone przez pożar — 
obliczają na 1 milion taelów.

Petersburg. Z wiarygodnego źródła zape­
wniają, że wiadomość dzienników, jakoby Rosya 
skłonną była obniżyć kontrybucyę wojenną na 10 
milionów funtów, pod warunkiem wszakże, — że 
Chiny przyjmą traktat mandżurski, jest zupełnie nie­
prawdziwą.

Pekin. Oddział wojska angielskiego stoczył 
w pobliżu Czingwantao gwałtowną potyczkę z bandą 
rozbójników, liczącą około 1000 głów. W walce po­
legł major Browning. Wysłano posiłki.

Pekin. Onegdaj odbył się z wszelkimi hono­
rami wojskowymi i przy współudziale wojsk wszyst­
kich narodowości pogrzeb niem. generała Schwarz­
hoffa.

Sytuacya w pół. Afryce•
EastLondon. Pociąg z bydłem i zapasami 

węgla został wczoraj wieczorem w bliskości Monte- 
no zabrany przez Boerów. Wojska angielskie,, 
prżybywszy na miejsce, zastały już cały pociąg 
w płomieniach.
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Katastrofa w  kopalni.
Warszawa. Z Beudzina donoszą, że w tam­

tejszej kopami węgla kamiennego „Marcelin** zda­
rzyła się wielka katastrofa, mianowicie zapadł się 
jeden szyb, z którego wydobyto dptąd 21 trupów. 
Poszukują jeszcze 15 robotników.

Pochód jubileuszow y.
Wiedeń. Pochód jubileuszowy, przeciw które­

mu jak wiadomo wystąpił poseł Eisenkolb na osta- 
tniem posiedzeniu Izby deputowanych, odbył się 
wczoraj w zupełnym porządku. Wzięły w nim udział 
wszystkie stowarzyszenia i związki katolickie w li­
czbie przeszło 10.000 osób.

Z parlam entu .
Wiedeń. W sobotę odbyło się posiedzenie sub- 

komitetu komisyi konstytucyjnej, na którem pp. Baern- 
reither i Marcbet przedłożyli projekty ustawy, zmie­
niającej postanowienia o nietykalności poselskiej. 
Uchwalono wydrukować te projekty i odbyć następne 
posiedzenie w środę.

Wiedeń. W kołach parlamentarnych zapew­
niają, że porządek prac w Izbie będzie następujący : 
ustawa należnościowa ma być do środy załatwiona, 
następnie przyjdą pod obrady: ustawa o Izbach han­
dlowych i o margarynie. Wobec tego sprawa dekla­
racji arc. Fr. Ferdynanda wejdzie do Izby dopiero 
w przyszłym tygodniu.

Z kolei przyjdzie pod obrady ustawa wódezana, 
która zajmie kilka posiedzeń. Wobec tego, że 20 
maja zbiorą się delegaoye, ustawa inwestycyjna nie 
będzie pewnie załatwioną w III czytaniu podczas 
sesyi wiosennej.

Słowa arc. Fr. Ferdynanda.
Wiedeń. Sonn u. Montaysztg. pisze: „Dowia­

dujemy się, że o zamiarze arc. Fr. Ferdynanda ob­
jęcia protektoratu nad kat. stow. szkoinem i prze­
mówienia do deputacyi tegoż, nie był poinformowa­
ny żaden z konstytucyjnych czynników. Arc. nie py­
tał także cesarza o zdanie w tej sprawie. Oświad­
czenie dr. Koerbera1 w Izbie uśmierzyło uieco nie­
przyjazne usposobienie wśród party i ludowo-niernie- 
ckiej i radykalno-niem., tak, że nie należy spo­
dziewać się więcej żadnych niespodzianek w Izbie 
z tej strony.

Oo do socyalistów, to wobec zapisania się p. 
Pernerstorfera do głosu, trzeba być przygotowanym 
na dyskusyę z ich strony.

Praga. Pilz. Obzor donosi, że arc. Fr. Fer­
dynand zaprosił do siebie jednego z wybitnych przy­
wódców b. prawicy, znanego arystokratę, i informo­
wał się u niego, jak dalece ruch Los von Rom zna­
lazł grunt w Izbie poselskiej i czy rzoczywiście słowa 
jego, wygłoszone do deputacyi kat. stow. szkolnego 
wywarły w Izbie tak silne wrażenie.

Proces Hilsnera.
Wiedeń. Jutro 23 bm. odbędzie się tu przed 

trybunałem kasacyjnym rozprawa z powodu wniesio­
nego przez Leopolda Hilsnera zażalenia niewa­
żności.

Zgromadzenia soeyalistyczne w Pradze.
P iaga. Wczoraj przedpołudniem i popołudniu 

odbywały się socyalno-demokratyczne zgromadzeniu, 
na których był obecny także p. Daszyński. Przed­
południowe zgromadzenie rozwiązano z powodu na­
paści na cara, przebieg zaś popołudniowego był spo­
kojny. Po popołudniowem zebraniu tłum udał się 
przed mieszkanie Daszyńskiego i wyprawił mu owa- 
cyę. Policya nie dopuściła do dalszych demonstracyj.

Praga. P. Daszyński przemawiał tu wczoraj 
bardzo ostro przeciw ostatnim wypadkom w Rosy i 
i caratowi w ogóle. Wobec tego, że komisarz rzą­
dowy nie pozwolił mu mówić po polsku, Daszyński 
przemawiał po niemiecku. Gdy p. Daszyński użył 
■bardzo ostrych wyrazów przeciw carowi, komisarz 
rozwiązał zgromadzenie, co wywołało wielkie wzbu­
rzenie uczestników. Daszyńskiego wśród owacyj od­
prowadzono do hotelu.

M orderstwo na u licy w Pradze.
Praga. Były urzędnik miejski Wu r m,  za­

strzelił wczoraj na ulicy członka magistratu Pa- 
ruza, administratora dzierżawy podatków konsumeyj- 
nych. Złoczyńcę schwytano. Zeznał on, że chciał się 
zemścić za wydalenie go ze służby.

Berlin. Ambasador francuski Noailles, wyraził 
wczoraj cesarzowi Wilhelmowi w imieniu prezydenta 
Loubeta i rządu francuskiego kondolencyę z powodu 
ostatniej katastio y pożarnej w Pekinie i śmierci 
generała Schwarz hoifa.

Berlin. Nordd. Allg. Ztg. zaprzecza doniesie­
niu dzienników o projektowanem podwyższeniu po­
datku od piwa.

Singapore. Księstwo Korwalii i York przybyli 
tu na pokładzie okrętu „Qghir\

Dziś w teatrze: „Życie na żart*, sztuka w 5
aktach Gabryeli Zapolskiej.

Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 
był- -j-4° R.

Namiestnik hr. Piniński powrócił do Lwowa.
Z armii. Jak donosi Dziennik rozp. wojsk, ko­

mendant dywizyi konnicy w Stanisławowie feldmarsza­
łek porucznik Morawetz przeniesiony został w stan spo­
czynku i ozdobiony przy tej sposobności krzyżem ka­
walerskim orderu Leopolda. W jego miejsce zamiano­
wany został dotychczasowy komendant 16 brygady 
konnicy feldmarszałek porucznik Józef Freuud. Komen­
dantem 16 brygady konnicy zamianowauy dotychcza­
sowy komendant 3 pułku ułanów pułkownik Edward 
Boehm.

Naczelny dyrektor poczt i telegrafów, radca 
dworu, Jau Lubicz Seferowicz, wyjechał w sprawach 
urzędowych do Wiednia, Kierownictwo dyrekcyi poczt 
i telegrafów objął starszy radca pocztowy Emil Gaberle.

Odznaczenia. Cesarz nadał radcy wyższego 
sądu krajowego w Krakowie, Walentemu Trzmielowi, 
przy sposobności przeniesienia go ua własną prośbę 
w stan stałego spoczynku, tytuł i charakter radcy dwo­
ru z uwolnieniem od taksy.

Cesarz nadal centralnemu inspektorowi austrya- 
ckieh kolei państwowych, technicznemu zastępcy dy­
rektora we Lwowie, Alfedowi Elsnerowi, tytuł i cha­
rakter radcy rządowego z uwolnieniem od taksy.

Dwa ostatnie dni, z których kronikarz ma 
napisać sprawozdanie, to takie były szare, bezbarwne, 
że w historyi Lwowa zginą, bez śladu. Zimno było, 
jakby jesień szła, a nie wiosna == szaruga, błoto... 
Ach jaki ten Lwów dziwuy! Sprawozdawcę pytali się 
ludzie „czy nie ma jakiego nowego skandalu*4 z taką 
miną, jakby im była potrzebną do zdrowia nowina o 
jakiejś nowej smutnej sprawie. Te pytania o nowy sen­
sacyjny żer, to bardzo charakterystyczne.

W „Związku uaukowo-literackim4* był odczyt pani 
Vorziminerowej o wielkim talencie Żeromskim, który 
swe dzieła pisze krwią, buchającą z ran zadawanych 
narodowi polskiemu. Odczyt i dyskusja nad nim były 
interesujące.

...Publiczność wraca ze spacerowego koncertu 
w „pasażu Mikolascha**. Rozpogodzone twarze na deszczu 
i wichrze chmurzą się. Kronikarz też zachmurzony —  
kiedyż będzie wiosna! Nagłe chwyta go ktoś za ramię: 
widzi przed sobą twarz uśmiechniętą. „A to pan — 
mówi — w tak dobrym humorze, to u paua rzadkość".

„Jakże się nie cieszyć!-— odpowiada spotkany —  
deszcz dzwoni o szyby tajemnicze melodye, wiatr świ­
sta ponure trele, tylko w taką porę wchodzi w duszę 
nastrój, co tworzy arcydzieła!'4

„Ąha, przepraszam, zapomniałem, że pan jest d e ­
ka d e n t e m.

Wspólne święcone w Tow. młodzieży ręko­
dzielniczej im. Kilińskiego zgromadziło wczoraj popo­
łudniu w lokalu tegoż Tow. liczue grono młodzieży, 
nietylko rękodzielniczej, ale i akademickiej, zjawiło się 
nawet kilka pań. Duch prawdziwie polski przebijał 
w zebraniu, tak przy wspólnych życzeniach przy jajku 
święconera, jakoteż później w czasie toastowania. Mło­
dzież rękodzielnicza zbratała się w myśli (daj Boże i 
w czynach) z młodzieżą akademicką. Pito na cześć 
wspólnych ideałów, które, oby przestały być idea­
łami, a stały się rzeczywistością. Uczta trwała do 
wieczora.

„Ta trzecia". W żywym, pełnym ruchu i wer­
wy obrazku ujrzał Lwów wczoraj, w sali „Sokola", no­
welę Sienkiewicza; „Tę trzecią". Niespodziewaliśmy się 
nawet, aby „Ta trzecia44 w przeróbce scenicznej wy­
padła tak interesująco. „Teatr miłośników sceny*4 nie­
małą zdobył sobie zasługę, wystawiając ten utwór.

Przedstawienie udało się pod każdym względem: 
sala była zapełniona po brzegi, cel przedstawienia, 
zwiększeuia funduszu na budowę kolumny Mickiewicza, 
został osiąguięty, a wykonanie mogło zadowolić nawet 
bardzo wybrednych. Zwłaszcza p. Pilarski w głównej 
roli Magórskiego był doskouały, a to z tego powodu, 
że postać malarza, przez niego interpretowana, nie 
była przesadną, ale w każdym szczególe prawdziwa. 
Z ról kobiecych najlepiej wypadła Kazia: Panna Ko- 
zierska, grająca tę rolę, była pełną wdzięku i poety­
cznego uroku, okazując ponownie, że ma taleut wielki, 
z Bożej łaski. Dużo zasłużonych oklasków zbierali ró­
wnież; panie Pillerowa, Zawistowska, oraz pp. Andru- 
8zewski, Dobrzański i Wiesenberg.

„Ta tr z ec ia b ęd z ie  powtórzona na scenie Sokoła 
27 b. m.

Święto Kilińskiego obchodziło wczoraj pa- 
tryotyczue tutejsze Tow. młodzieży rękodzielniczej, gro­
madzące się pod wezwaniem sławnego pułkownika War­
szawy. Rano odbyło się w kościele 0 0 . Bernardynów 
solenne nabożeństwo. Kościół był przepełniony. Po na­
bożeństwie długi szereg młodzieży i starszych podążył 
do parku Kilińskiego. U stóp pomnika pułkownika zło­
żono dwa wieńce: jeden od Tow. im. Kilińskiego uło- 
żouy z biletów wizytowych zamiast liści z napisem 
„Janowi Kilińskiemu —  młodzież polska44; drugi od 
Tow. „Skała44.

Do zebranych w pełnych zapału słowafeh przemó­
wił akad. S., przypominając piękniejsze, pełne złotych 
listków nadziei chwile ubiegłej przeszłości i zachęca­
jąc do hartu i wiary w lepszą przyszłość... Odśpie­
wano kilka pieśni kościelnych narodowych, na zakoń­
czenie zaś, długo po okolicznych jarach odbijała się 
nuta krakowiaka .*

„Kiliński był szewcem  
Oswobodził Warszawę**.

Koncert spacerowy. W pasażu Mikolascha 
wczoraj po południu ruch nadzwyczajny. Na ulicy nie­
pogoda, lecz w pasażu sucho, jak za najpiękniejszych 
dni pogody. Muzyka 30 pp. pod osobistem a dzielnem 
kierownictwem p. Roiła rzuie od ucha, panie i pano­

wie rozbawieni, obdarowują się kwiatami, przechadza­
jąc się tędy i owędy, zupach perfum i fiołków unosi 
się w powietrzu.

To nadzwyczajne dla pasażu święto obmyśliły 
panie, urządzając koncert spacerowy na cel dobroczyn­
ny i przyznać im trzeba, że pomysł był wcale fortun­
ny. Koncert udał się w zupełności —  tylko... Otóż to 
właśnie jest złem, że nawet na słońcu odkrywamy 
plamy, A pauiom, urządzającym koncert, mamy za 
zle, że ustauawiając cenę wstępu —  chciały jeszcze 
dalej iść w zdobywaniu dochodu i ustanowiły sprzedaż 
fiołków i papierosów.

Gdybyż jeszcze kupno zależało od dobrej woli 
kupującego... ale widzieliśmy ucznia giumazyalnego,' 
który wił się formalnie ze wstydu, gdy jakaś elegancko 
ubrana panienka częstowała go papierosem, a ou bie­
dak nie miał w kieszeni ani centa. Czy nie lepiejby 
więc było ograniczyć się do zysku z samego wstępu?

Z kolei państwowych. Minister kolei żela­
znych przeniósł na własne życzenie adjunkta Józefa 
Hausera z kierownictwa ruchu w Czeruiowcach do 
okręgu dyrekcyi stanisławowskiej, zaś asystenta Kazi­
mierza Jordana z dyrekcyi w Krakowie do okręgu 
dyrekcyi ołomuuieckiej.

Krwawa bójka. Lwowscy robotnicy zaczepili 
wczoraj popołudniu włościan z Koziełuik w karczmie 
za rogatką Zieloną. Od przymówek wszczęła się kłó­
tnia, a następnie zacięta bitka. Bito się laskami, ła­
wami. a szklanki i butelki latały w powietrzu.

Z rogatki zawezwała straż akcyzowa miejska 
pomocy policyi i uwiadomiła telefonem pogotowie to­
warzystwa ratunkowego. Prawie równocześnie zjawiła 
się ua rogatce policya i wóz Tow. ratunkowego; w kar­
czmie zastano już tylko straszliwe pobojowisko. Obie 
strony walczące uciekły, pozostawiając wśród szcząt­
ków naczynia, połamanych ław, lasek i drągów, strzęp­
ków okrwiawionej odzieży — siedem ciał ludzkich 
okrwawionych i błagających o pomoc lub też leżących 
bezprzytomnie. Byli to lwowscy robotnicy, którzy spro­
wokowali przeważających liczbą włościan. Ciężką pra­
cę miało Towarzystwo ratunkowe. Po opatrzeniu sie­
dmiu poranionych, odwieziono pięciu do pobliskich mie­
szkań, dwu zaś nieprzytomnych Ignacego Rajoharta i 
Michała Zucha przewieziono do szpitala powszechnego, 
gdzie dopiero około 10 wieczorem 2dołano ich przypro­
wadzić do przytomności. Stan obu groźny, dziś odbę­
dzie się konieczna operacya.

Policya uwiadomiła żandarineryę, która szuka 
uczestników walki po wsiach, policya zaś zajęła się 
przesłuchaniem świadków miejscowych.

Umysłowo chorego chłopca, liczącego około 
12 lat, zauważył wczoraj uozeń gimnazyaluy W. S.‘ 
w ul. Gródeckiej. Biedak błąkał się tam dzień cały, 
nie mając nic W listach, a ponieważ niczego dowiedzieć 
się od niego nie można było, odprowadził go S. do pô ; 
licyi, która po daremnych usiłowaniach dowiedzenia się 
e nazwisku i mieszkaniu, oddała go w opiekę komi-' 
saryatowi dzielnicy II. Chłopak jest blondynem, ubrany 
w ciemne palto i czapkę barankową.

Bezczelność rzezimieszków lwowskich prze­
chodzi już wszelkie granice. Złodziej, Tomasz Kuc, 
wszedł wczoraj do szynku przy ulicy Kościelnej pod 
1. 6 i chciał skraść jednemu z gości parasol i kape­
lusz. Zauważył to szynkarz Gedalie Sach i przeszko­
dził kradzieży. Wtedy złodziej rzucił się nań, zbił i po­
ranił go w okropny sposób a następnie, wybiegłszy na 
ulicę, powybijał wszystkie szyby. Scigauego. przez tłum! 
ludzi przytrzymano w uiicy Krakowskiej, lecz i tu nie 
dał za wygraue — bo rzucił się na polieyanta i po-j 
czął go bić. Dopiero przy pomocy przechodni zdoianot 
go oddać do aresztów. j

Przy maglowaniu bielizny zdarzył się ono-| 
gdaj w Rynku pod 1. 8 smutny wypadek. Trzy bryły, 
kamienia spadły z przychylonego maglu na służącą- 
Oleuę Kulczycką i zgniotły ją tak strasznie, iż pogoto-, 
wie Tow. ratunkowego przewiozło nieprzytomną do! 
szpitala.

Usiłowane włamanie się do kasy. One-
gdajszej nocy usiłowali się włamać złoczyńcy do kasyj 
fabryki tutek p. Elstera. Otworzywszy bramę domu! 
i drzwi kantoru, zabrali się już do otwierania kasy, 
wertheimowskiej, iecz spłoszeni przez domowników! 
musieli uciec. J

Tarnopol, 19 kwietnia. Całą noc i dziś prawie 
cały dzień obfity śnieg padał na Podolu naszym i ro-| 
syjskim. • j

Jak już doniosłem, w ruskie święta Wielkanocnej 
przebity został dragon. Wśród strasznych męczarni dziś 
życie zakończył. Cios był komu innemu przeznaczony.! 
Biedak zginął niewinnie, a właśnie w tych dniach miał! 
wystąpić z wojska i wrócić do matuli, której był je-! 
dynakiem i bogatym dziedzioem.

Prezesowi zboru, radcy ces. Schulzowi, wręczyła! 
deputacya stowarzyszenia rękodzielników dyplom człon-! 
ka honorowego.

Komisy a zabawowa „Sokoła44 urządza w sobotę 
teatr dzieoinny.

W przejeździe z występów konoertowych z Rosyi 
młodziutki Wolfsthal, skrzypek, urządza w naszem mie-: 
ście (gdzie się urodził) koncert. ‘

Uczuć się daje w mieście naszem brak dobrej 
szkoły nauki fortepianu i śpiewu. Szkołę taką powin-j 
no założyć towarzystwo przyjaciół muzyki, jak to było! 
za kierowniotwa ś. p. Wszelaczyńskiego.

W ystawa kół do jazdy i samochodów 
w Paryżu odbędzie się tego roku w grudniu w pozo*j 
stałym po światowej wystawie „Grand Palais*.
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Ze świata postp techniki i przemysłu.
(Przedruk tylko z podaniem źródła).

(Złoto alchemików i chemia. — Tajemniczy warsztat 
przyrody — Cuda chemii. — Kartofle, krochmal, cu­
kier, spirytus. — Przemiana fabryczna. — Cukier 
gronowy. — Wino. — Antialkoholizm. — Kwestya 
zajmująca. — Celuloza. — Alkohol z drzewa.— Bum  
z papieru. — Cukier z drzewa. — Sacharyna. — Po­

datki. — Melassa).
W złoto przemieniać pospolite kruszce, to było 

marzeniem dawnych alchemików — do tego celu zdą­
żały ich prace i usiłowania całego życia w tajemni­
czych, niedostępnych dla profanów laboratoryach. 
Nie dotarli do kamienia mądrości, nie przemienili 
kamieni w złoto, ale utorowali drogę do poznania 
! składu różnych materyi i z tych retort i tygli i 
• z skrytych praktyk alchemików wyrosła w wieku 
XIX. wspaniała nauka chemii. Nie złota potrzeba 
ludzkości, ale cbleba... jak najwięcej chleba; uczeni 
poczęli badać skład ciał żywych, organizmów żyją­
cych i substancyi, służących dla rozwoju życia — ma- 
jteryi organicznych.

I w ten tajemniczy warsztat przyrody, która 
daje światu wspaniałą bachanalię życia, życia na 
ziemi, w powietrzu, w wodzie i pod ziemią wnikać 
począł badawczo, umysł ludzki.

Zapytał, czem jest materya, z czego składają 
się te nieodzowne do życia potrzebne substancye i 
jak można je wytworzyć z tego, co przyroda daje 
nam podostatkiem.

I to, co dała ludzkości nowoczesna chemia, 
śmiało zaliczyć można do większych cudów, aniżeli 
przemiany kamieni w złoto. Wszystko, co nazywamy 
zazwyczaj paleniem się, butwieniem, gniciem, rozpa­
daniem, fermentowaniem itp. zbadano jako przemia­
nę materyi organicznych, których głównymi składni­
kami są węgiel (C), woda (Ha O) i azot (N). Są one 
dla życia niezbędne, a przemiana chemiczna daje 
oczom naszym szeregi zjawisk od powstania, aż do 
zaniku istot organicznych (życie i śmierć).

I rzecz dziwna, niestrudzony badacz poznaje 
np. że dwie materye o różnych własnościach skro­
bia (krochmal) i celuloza (włókno drzewne), mają ten 
sam skład sześć drobin węgla, pięć drobin wody 
(Ce Hio Os).

Czy to nie pomyłka uczonego? Wcale nie, te 
same atomy w tej samej ilości mogą się najrozmaiciej 
układać i wykazać na zewnątrz rozmaite własności, 
tak, jak z tych samych materyałów wykonać można 
budowę o różnych fasadach i odmiennych planach.

Przemienić ten tajemniczy niewyśledzony układ 
niewidzialnych atomów na układ o pożądanych wła­
snościach, to jest rzeczywistą magią i sztuką, która roz­
szerza i pogłębia nieustannie postęp w tej dziedzinie.

Wiadomo, że z kartofli utrzymuje się skrobię 
(krochmal). Wszystkie rośliny w korzonkach, owo­
cach i ziarnach, zawierają obficie krochmal (Ce Hio 
Os), składniki te czerpie roślina z powietrza i ziemi, 
przetwarzając je na połączenia potrzebne do budowy 
swych organów i do ich rozwoju.

S k r o b i a  jest głównym składnikiem mąki ka­
żdej *) i mimo jednakowego składu chemicznego, zia­
renka skrobii z różnych roślin pod mikroskopem, przed­
stawiają odmienny wygląd.

*) Głównych składników zawiera: Mąka pszeniczna 
skrobii 65 prc., wody 15 prc., białka 9 prc. Mąka 
kartoflana skrobii 20 prc., wody 75 prc., białka 2 prc. 
Reszta procentu przypada na gumę, celulozę, tłuszcz itd.

Franciszek Funck-Brentano.
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Studya historyczno - obyczajowe

•pracoir«ne na podstawie archiwom w Baetyli.
Przekład z francuskiego.

(Ciąg dalszy).
A gdy już wyłudziła od króla wszystkie za­

szczyty, honory i rangi, które wtedy człowiek tego 
stanowiska, co jej mąż, mógł otrzymać, a przede- 
wszystkiem, brzęczące, lśniące talary, spakowała 
swoje manatki i powróciła do męża bez wszelkiego 
skandalu i z cichym, a zadowolonym uśmiechem na 
ustach.

Mąż był zachwycony tern idylicznem, a wielce 
korzystnem intermezzo. Książę de Soubise był zu­
pełnie zdania Racine’a, że krew Jowisza nie plami... 
a zwłaszcza, jeżeli Jowisz tak porządnie płacił.

Te wszystkie intrygi odbiły się podwój nem 
echem w listach pani de Sóyiguó i w „Izbie go­
rejącej".

2 września 1676 r. pani de Śśvignó pisze: 
„Zjawienie się pani de Soubise mignęło jak błyska­
wica. Wszystko wkroczyło na stare tory. Pani 
,Quant<>* zwiesiła swoją główkę na drugi dzień po 
jej odjeździe na piersiach swego kochanka królew­
skiego.

I zdawała się mówić z wielkim tryumfem: 
„Nigdy się więcej nie kochaliśmy, jak teraz

Ale już 15 września 1676 pozycya p. de Mon­
tespan się zmienia i pogarsza. „Wszyscy są prze-

Inaczej wygląda krochmal z kartofli, niż z psze­
nicy, ryżu lub kukurydzy. Skrobia spożywana w naj­
rozmaitszych potrawach mącznych i roślinnych ma 
doniosłe znaczenie dla organizmu, przemienia się 
w cukier, który potrzebny jest dla tworzenia się tłu­
szczu. Wątroba jest tą fabryką, która dostarcza 
cukru krwi.

Łatwo teraz zrozumieć, że spożywanie cukru 
w odpowiedniej ilości oswobadza organizm od pracy 
chemicznej, czyni go zdrowszym. Tania produkcya cu­
kru jest więc dobrodziejstwem dla ludzkości i postęp 
na tern polu powinien nas żywo zainteresować.

Otóż to samo, co dzieje się ze skrobią w orga­
nizmie, można zrobić i w fabryce, to jest przemienić 
go w cukier. *

Drobiny (Cs Hio Os) skrobii, dobierają jeszcze 
drobinę wody (H2 O) i powstaje nowe ciało, cukier 
tak zwany gronowy (Ce H12 Oe).

Nie jest to cukier podobny do trzcinowego, 
gdyż nie krystalizuje, ale produkuje się go w wielkiej 
ilości, jako syrop do wyrobu bonbonów, lukrów cu­
krowych, pierników, oraz do barwienia produktów 
spożywczych.

Prócz tego posiada on cenną własność, z ła­
twością fermentuje i przemienia się w alkohol, to 
znaczy z Cc H12 Oe wytwarza się 2 C2 He O (spiry­
tus) i 2 CO2 (kwas węglowy).

Na tej podstawie kartofle są tak dobrym ma* 
teryałem dla gorzelni i na tej chemicznej przemianie 
krochmalu w cukier gronowy i następnie w burzący 
się upajający napój, polega pędzenie napojów alko­
holowych, wódki i piwa.

Winogrona zawierają wprost cukier gronowy, 
dlatego winny sok tak szybko fermentuje, przemie­
nia się^w słodki moszcz i następnie idzie w dalsze 
obroty fabrykantów i handlarzy win. I oto mamy 
dziedziny zupełnie odmiennego przemysłu, w której 
postęp techniki i chemii a zarazem konkurencya wy­
wołały mniej przyjemne dla nieantialkoholików ob­
jawy misternych fałszowań.

Konsumcya alkoholu wzrosła olbrzymio w XIX 
stulaciu dzięki rozszerzeniu cywilizacyi — jak wia­
domo „białe twarze" zyskiwały popularność u mniej 
kulturnych narodów z przemocą hojnego poczęstunku 
najpierw kulkami ołowianemi, następuie wódką a 
w końcu, gdy przyszła ochota „kulturnym Hunom" 
stryczkami, ucinaniem głów dla rozweselenia i t. p. 
zabawami chrześcijańskich społeczeństw.

* Alkohol jest dziś towarem wielce poszukiwa­
nym mimo kongresów „anti“, przemysł więc zaprzęga 
uczonych do badań i przychodzi kwestya bardzo 
zajmująca.

Celuloza (włóknik drzewny) ma ten sam skład, 
co i krochmal (Ce Hio O 5), czyżby więc nie można 
przemienić jej w cukier gronowy a następnie w al­
kohol? Można — udało się chemikom — i proszę 
sobie teraz wyobrazić, czem dla przemysłu stało się 
drzewo, włókno drzewne.

Pod drzewem w znaczeniu chemii rozumiemy 
tę masę, która pozostaje po wyciśnięciu soków z ko­
mórek roślinnych a więc niejako same ścianki, to 
też i włókna lnu i komórki wydłużone bawełny lub 
słomy są tylko celulozą, złożoną z tej samej ilości 
atomów węgla, wodoru i tlenu, jak krochmal. W rze­
czywistości więc bawełniany garnitur składa się 
z drzewa a w końcu upajamy się także drzewem. 
Z pomocą kwasu siarkowego przetwarza się celulozę 
w cukier gronowy a ten w alkohol, ze starych szmat 
i nawet papieru fabrykują w Ameryce „rum“.

Gdyby więc tak np. szło o zakład, to biedak 
mógłby się upoić własną garderobą, przerobioną na 
„płyn ognisty", a wydawcy pism, nie znajdujących

konani, że gwiazda p. de Montespan blednie i ga­
śnie. Łzy, rozpacze, udawana wesołość, dąsy, no i 
wszystko ma się ku końcowi.

Jedni drżą, drudzy się cieszą, to znowu inni 
życzą sobie, aby pozostało tak, jak jest; większa 
część pragnie zmiany sceny, ale bądź co bądź wszy­
scy są w naiwiększem skupieniu i natężeniu uwagi 
tego, co się już przewiduje, ale czego się jeszcze 
dokładnie nie wie.

Ale już 30 września zdaje się pani de Sóyignó 
wiedzieć jakieś bliższe szczegóły:

„Teraz już wszyscy są przekonani, że król już 
całkiem przestał panią „Quanto“ kochać. A ona — 
dotąd wszechwładna pani, zawieszona między nie­
bem a ziemią, pomiędzy łaską a niełaską lęka się 
strasznie, że jej miejsce już ktoś inny zajął; a po­
myśl tylko, być jeszcze piękną i tak niezmiernie 
dumną, to nie tak łatwo dać się zepchnąć na drugie 
miejsce".

A wreszcie list z 15 października 1676 roku: 
„Gdyby Quanto była wyjechała z Paryża na Zielone 
świątki tego samego roku, do którego doń powró­
ciła, możeby jeszcze była w stanie utrzymać swoje 
stanowisko.

Ale to zwykła głupota kobiet, chce się ekono­
micznie gospodarować resztkami piękności, ale to 
gospodarstwo raczej rujnuje, niżeli wzbogaca".

I  rzeczywiście: po pani de Soubise wkroczyła 
do sypialni króla — Słońce pani de Ludres. Śmier­
telny lęk i przerażenie pani de Montespan wzmagały 
się jeszcze przez blask, jakie rozścielała nowa gwiazda 
na niebie wersalskiem. Kiedy wschodziła, światło 
jej było ciche, blade i skromne — ale iskrzyło dzi­
wnym blaskiem. Wdowie Scarron, pani de Mainte- 
non, oddano wychowanie dzieci króla i pani de Mon­
tespan. Jakim szybkim krokiem kroczyło szczęście

czytelników, mogliby zapić żal rumem, wydobytym 
z całego nakładu makulatury.

Ale — bądźmy antialkoholistami — jeżeli ma­
my już z drzewa cukier gronowy (Ce H 12 Og) czyż 
chemia nie daje nam sposobu zamienić go na trzci­
nowy ? Cukier trzcinowy, tea produkt masowy, któ­
rego funt 100 lat temu kosztował dwa talary, to 
przecież towar potrzebny i niezbędny — tania 
jego produkcya, to zdrowie i bogactwo tysięcy i 
tysięcy!

Tak, dlatego też prace nad tem zagadnieniem 
nie ustają i kto wie, czy już ci, co po nas przyjdą, 
nie będą rozkoszować się cukrem drzewnym, wszak 
alkohol drzewny i ocet drzewny mamy już dziś.

Przy cukrze rozchodzi się jednak o dwie rze­
czy: o pożywność i o słodycz, pierwszą własność 
ma cukier trzcinowy (C12 H22 Ó11) drugą zaś mogą 
mieć i inne ciała, a jest ich wiele. Jeśli zależy nam 
tylko na smaku, np. przy likierach, limoniadach, kon­
serwach, lekarstwach, to wówczas użyć można s a - 
c h a r y n y .  Od roku 1886 wprowadzona w handel, 
wydobywana jest z mazi pogazowej — i jak dotych­
czas zbadano, zupełnie nieszkodliwą dla organizmu 
(szkodliwą dla magnatów cukrowych) 300 razy słod­
szą od cukru. W handlu znajduje się i sacharyna 
rafinowana intensywniej słodka, bo 500 razy prze­
wyższa cukier, to znaczy, że 1 g r a m  sacharyny za­
stąpiłby dla słodzenia kawy lub herbaty i przy legu- 
minach itp. Y2 klg. cukru.

A pomyśleć do tego, że jej produkcya jest tanią, 
to doprawdy otwiera się nadzieja dla biednych..* ale, 
ale — zapomnieliśmy o fiskusie. Z cukru zbiera 
państwo ładne miliony, potrzebne na wojsko, armaty, 
floty itp. drobnostki; każdy kilogram cukru przyspa­
rza p. ministrowi finansów w Austryi, obecnie 38 
halerzy (niedawno było 26) a więc nie tak łatwo i 
nie tak tanio dostaniemy sacharyny.

Kapitaliści pragną, aby przecież cukier miał 
większy odbyt i produkcya lepiej się opłacała a więc 
chemicy starają się zużytkować w cukrowni wszyst­
ko, co się da... robią doświadczenia w laboratoryach, 
badają sok burakowy we wszystkich stadyach prze­
miany w cukier a w końcu — tu znaczy się postęp 
najnowszy — wyzyskują uboczne, bezwartościowe 
produkta.

Oto z m e 1 a s s y pozostałości syropu, z którego 
już cukier wykrystalizował, wytwarza się dziś spi­
rytus, drożdże, lewulozę dla dyabetyków a od nieda­
wnego czasu jeszcze cukier.

Podczas, gdy dawniej umiano wyzyskać za le­
dwo 50 prc. cukru, zawartego w soku buraków, to 
obecnie z pomocą zastosowań chemii i pomysłowych 
urządzeń zużytkowuje się 98 prc.

Wydobywanie cukru z melassy stało się powa­
żną, uboczną gałęzią przemysłu cukrowniczego 
w Niemczech.

W ten sposób podnosi się i produkcya i kon­
sumcya i tak słodzi się i potęguje — w żywem tętnie 
przemysłu pracy i badań — życie całego narodu.

Edmund Libański.

D e p e s z e  I m n d l o w e *

Z targu pieniężnego.
W i e d e ń ,  21 kwietnia. Zamknięcie wczor. giełdy p op o-  

Notow ano: Akcye austr. ZaJil. kredytow ego 693*— , Akcye węg. 
Zakładu kredytow ego 697*—, Akcye anglo-banku 283*— , A kcy*  
Unionbanku 531*50, Akcye Landerbanku 423*— , Akcye Bank- 
vereinu 493*— , Akcye Bodencredlt 948  -  , Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — *—  A kcye kolei państw ow ych 095 75, Akcye 
kolei południow ych 102*75, A kcye T ram w ay A. 2 9 1 5 0 , B. 289*50. 
Akcye lcoloi lllbetlml 516*—, Akcye kolei półn. 02  10, Akcye

zwykłej wychowawczyni dzieci królewskich w paru 
latach!

„Szóstego maja 1676 pisze pani de Sćvigne.* 
„Król tej jeszcze więcej ulega, aniżeli jej (pani de 
Montespan). Wszystko podległo jej rządom; wszy­
stkie panny dworskie lecą na wyścig na jej usługi: 
jedne podają jej słoiki z maściami, drugie spieszą 

by podać jej rękawiczki, inne znowu starają się 
ją uśpić; nikomu się nie kłania, a w sercu swo- 
jem, zdaje mi się, śmieje się i kpi sobie z tego 
wstrętnego służalstwa".

Pani de Sćvignć informuje nas o tem, co się 
działo na dworze, z ust Małgorzaty Monvoisin dowie­
my się, co się działo u czarownic.

„Córka Voisin powiedziała, pisze La Reynie, 
że odprawiał tego rodzaju msze ksiądz Guibourg u jej 
matki. Pomagała matce robić potrzebne do tego 
przygotowania: stawiano materac na krzesłach, po 
obu stronach dwa stołki, na których stały świeczniki 
z gromnicami; poczem wychodził z przyległego po­
koiku Guibourg, ubrany w ornat biały, wyszywany 
czarnemi szyszkami, — a wówczas wprowadzała 
Voisin damę, na której żołądku msza się miała od­
prawiać. Pani de Montespan kazała sobie taką mszę 
odprawić lat temu trzy u matki (tj. dokładnie w r. 
1676), dokąd przyszła około godziny dziesiątej, a nie 
wyszła aż po północy. A kiedy matka prosiła o ozna­
czenie czasu, kiedy będzie można odprawić dwie 
msze, konieczne, aby się zamysły ziściły, p. de Mon­
tespan odparła, że nie będzie mogła znaleść wolnego 
czasu, niech więc ona, tj. Voisiu, zrobi bez niej sa­
ma wszystko, co potrzebne dla udania się dzieła; co 
też ona przyrzekła i msze odprawił opat Guibourg. 
(Fakt ten okazuje szczerość i wiarę samej czaro­
wnicy).   (C. d. n.).



4 „SŁOWO POLSKIE* Nr. 186 z dnia 22 kwietnia 1901.
fr
kolei czern. — •— Akcye Alpiny 4 85 '— , Akcye Rima Muratiyi 
511*— , Akcye Prag. T ow arzystw a żel. 1828*“— , A k cye Fabryki 
brom — *— , Akcye tureckie tyton iow e 296*— , Oblig. w ęg. ind. 
92 70, Renta m ajowa L8 35, Austr. Renta koronow a 97*45, 
Węg Renta koronowa 92 '90 , 5(5 1. Listy T ow . kred. aiem.

3J, 4 proc. listy Panku kraj. 9 2 — , 4 Va prc. Banku kraj. 
!)9*— , 4 prc. listy Banku hip. 90*—, 4V» prc. listy Banku 
hip. 98*25, fr prc. listy Banku hipot. 109*75, 4 prc. Gal. Oblig. 
propinac. 90*25, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r, 92 90, 4 prc. 
Pożyczka ni. i.w ow a 87 '— , l.osy  tureckie 109*— , Marki 117*60, 
Ruble 253 50

U sposob ien ie słabsze z  początku łepsze, zamknięcie z p o ­
wodu realizacyi słabsze.

SS^rBia*, 21 kw ietnia. P tcy  *amki»lęciii w czoraj, gieł­
d y: Kredyty 218*25, Stautsbahny 148 60 , D isconto Cotnan-
dit 187*25, Berlin. To w. handl. 153’— , Lauru 214*90 Ooehnme* 
198 50 , Kolej póln. w schodnio pruska 37 2 6 , R u b le  z a  gotów k ę  
213*10, Kolej w arsz.-w ied. 298 50 , Kolej morza śródziem nego  
99*— , Kolej Meridtonal 135*26, Losy tureckie 112*75, Renta 
wioska 96*10, „Harpeuer*1 kopalnie węgla 179*10, Kolej Ma* 
rienburg-MJawka 7 2 ‘90 , K onsolidatiou 339*— , L o m b a r d y  25*— , 
Kolej Henry 104*20, Niemiecki bank narodow y 127 25 , Kanada 
Profered 92*25, Akcye żeglugi hamburskiej 122*33, Kurs war­
szaw ski

i r r i t n U f f u r f ,  21 kwietnia. W czorajsza giełda w ieczorna
Kredyty 218*26 Slaatsbuhny — *—, L o m b a r d y  , Alpiny
920*—  Austryacku renta papierowa 98*30, Austr. srebrna renta 
17 80 Austr. złota renta 100*05 W ęgierska złota renta 98 95 
Unionbankl — *— , Akcye eiektr. — *— Kolej póln .-zach. 1 2 1 8 0 .

U sposobien ie silne.

■B udapeszt, 21 kwietnia W czor. giel. Austr. kredyty. 
896*75, W ęgierska pożyczka  prem iow a 174*50, W ęg. kredyty 
599*— , W ęg, bank hipoteczny 444* — , W ęg. bank eskontow y

, 4-procentow a renta 117*50, W ęg. bank kom m ercyom iłny  
25*13, Akcya elek tryczne 2 4 9 * - ,  W ęg. Bank dla przem ysłu  
i handlu 1 3 8 — , W ęg. ren. koronow a 92 90 , Austr. renta złota  
117*60* Austr. renta koronow a 97*25, Peszteńska kolej m iastow a  
579 — Elekir. kolej m iejska 306*, Gana & Co. 8026 , Salgo  
Tarjaner 611 *— , Rima Muruny 510*50, Austro W ęgierska kolej 
p aństw ow a 694*— , Kolej południow a 1 0 3 — .

D e r lit t  21 kwietnia. W czor. gieldu w iecz . (N achboerse). 
Kredyty 218*30 Stuatsbuhny 148*90, Lombardy 24 90, Rob. b an ­
knoty (ult.) 216* 10, Disconto Comaudit 185*— . Kolej Trans- 
walska: 1899 r. certif. — *— .

U s p o s o b ie n ie  silne.
H a m b u r g ,  21 kwietnia. W czorajsza giełda w ieczorna: 

Kredyty 218 25, Lombardy 24*75, Statsbalm y 1 4 8 2 5  Austr 
slota  renta 100*— , W ęgierska złota renta 98*70 Srebro 80*50 
płucotio, 81*— żądano — *— . Srebrna rentą 97*80 W łoskie 96 - - ,  
Losy z 00  r. 141*— .

U sposobienie ciche.

P n i* y f t ,  21 kwietnia. W czor. giełda Cred. fouciet 665*—  
t  proc. pożyczka rumuńsku 1896 r. 79*25, Grecka pożyczka 206 — 
proc. h iszpańskie Exterieurz 73*25

U sposobienie silne.

Targ zbożowy i towarowy,
IB ildsipeszt, 21 kw ietnia. P szen ica  na kwiecień od 

7*60 do 7*61, na maj 7*62 do 7*63, na październik od 7 67 
do 7*68, żyto  na kw iecień od 7*70 do 7*71, żyto na październik  
6*66 do 6 .67 , ow ies n a  kw iecień od 6*70 do 6*"1, na paździer­
nik 5 60  do 5*61, kukurydza na maj od 5*29 do 5*30, na lipiec 
5*39 do 5*40, Rzepak na sierpień-w rzesień 13*—  do 13*10.

Silna.
Chłodno.

Spi-
W iedeń , 22 kwietnia. Cukior (słaby) 

flo Nafta galicyjska . (niezmieniona);
rytus (słabo) 39 80 do 40*20. Tend. pewna.

Berlin, 22 kwietnia. (Wczorajsza giełda wie­
czorna). Banknoty austryac. 84’90, Spirytus 44*20.

P a ry ż , 22 kwietnia. (Wczorajsza giełda koń­
cowa). Trzyprocentowa renta 101*30; Mąka 22 95.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S f ta i f l i  a g l a  w  S U s s o w s k  i .

Drobne ogłoszenia,
W y b o r n a  k a w a  Va kilo 75, 

et. „S y r y u s z “ ul. 3 Maja 
1. 2, Lwów. 2115

H ] |0  nabycia lub w yn a ję-  
ci a W illa p r z y  ul. Ra­

cław ick iej i obok parku s tr y j-  
skiego  — 6 pokoi z  p rzy n a ­
le ży  tościam i ogród 500 sążni 
kwadr. W iadomość na m ie j­
scu. 2159

yyf Sokalu dom d u ży z  ogro- 
dem i z zabudowaniami 

gospodarskim i do sprzedania 
z w olnej ręki. A d r e s : L .W ol- 
ska, D ołęga , poczta Zaborów.

W e  L w o w ie  K urkow a 14, 
do sprzedania duża realność, 
dom z ogrodem, grunta pod 
budowę. 1753

Ifr© w y n a j ę c ia  pokój ume­
blowany z gabinetem, pokoik 
kawalerski, stajnie. K urko­
wa 14. 1753

S fatik a  śpiewu, w łoskiego i 
angielskiego ję zy k a . W iado­
mość w A dm in istracyi „Sło­
w a \  1755

PgT pokoi dużych z  kuchnią 
^  od 1 czerwca,Łyczakowska 
iczba 3. 2389

^ p r z e t ł a m  lub zamieniam 
dom nowy, ulica Traugu- 

ta 17, adwokat Błażej o wski, 
Lwów, Łyczakowska 3. 2393

M o w e r w  dla T a r n o p o la  
i  o K o lIcy  najlepszej 

w A u stry i firm y  „loSia sin  
PascSl oraz w szelkie p rzybo -  
r y  do kół, poleca po n a jn iż­
s ze j cenie 2504

Konrad Lang
w  T a r n o p o lu .

Znakomite latarki i k a rb id !

ś P i  o s p o d y a i ze w si, w  wie- 
p u średnim, znająca się 

na kuchni, praniu i prasow a­
niu m ęskiem , znajdzie umie­
szczen ie p r z y  in teligen tnej 
s ta rsze j osobie. Zgłoszenia: 
A. Kanabich*właściciel real­
ności Stanisławów, ulica L i­
powa. 2499

f is jo lic y ta to r  notaryalny 
obznajomiony z wszelką 

manipulacyą notaryalną, po­
szukuje posady zaraz. Zgło­
szenia pod „Solicytator" p.-r. 
Lwów. 2383

fP ^ e la t in iiŁ  rymarsko-sio- 
dlarski, kawaler, poszuku­

je posady przy większym skar­
bie. „E, R.“ Administr. Słowa.

2432

Cysterny
do przewozu spirytusu lub 
ropy* są do wydzierżawie­
nia. Adres poda biuro dzien­
ników Plohna, Lwóf. 2388

Świetny interes. Natychmiast 
do wynajęcia lokal,

który zajmował DANIELEWICZ od roku 1874 
a składający się z 5 pokoi i kuchni a przeznaczonych 
na sklep, salę restauracyjną i bilardową itd. Pod ca­
łym lokalem piwnice. Bliższa wiadomość u Dawida 

Pasternaka w Łańcucie. 2475

Przewóz mebli
w zamykanych wo-

TJ7". S . T g r lic fe i
L w ów , u l. J a g ie l lo ń s k a  1. 12.

p o l e c a j ą :  811

Portiery, Firanki, Story kremowe,
tiulowe t w kolorach.

TEATR MIEJSKI we LWOWIE.

W  p o n ie d z ia łe k  d n ia  2 2  K w ie tn ia  1 9 0 1  r o k u .

Ż Y C I E  M A  Ż A R T
sztuka w 5 akt. Gabryeii Zapolskiej. 

OSOBY:
Lipecki, d. han.
Hr. Caserta
Stanio
Mościcki
Erycho
Pan Piwoński
Chełczyński
Oręga
Michaś
Prechner
Posłaniec
I. posługacz
II. posługacz 
Kamerdyner
1 lokaj
2 ..

p. Hierowski 
p. S o lsk i 
p T a r a siew icz  
p. S ta n is ła w sk i  
p Kliszewski 
p. Roman 

' Klimontowicz 
p. Autoniewski 
p. Rec-heński 
p. Kosiński 
p. Bielecki 
p Patiuszenko 
p Olszański 
Pedyczkowskł 
p. Jasiński 
p. Czaki

3 lokaj p. Patiuszenko
Wanda Lipecka Bod nam i wska 
Mery p.  Solska
Julcia p Ogińska
Księżna p. Cichocka
Księżniczka M. p. Miehnowska 
Nora Beringer pni Krysińska- 

Węgrzynowa
Hartingowa 
Lnnia 
Zunia 
Lilii Orężanka

pni Otrembowa 
pna Miłowska 
pna Mrozowska 
pna Nałęcz

Panna Marcella pni Rybicka 
Bona pna Jankowska
Józia Basia Zielińska
Kocia Filcia Pursterska

CE?JY B£IIEJS€ Ib R A  91 A T U :
Loża part. na 5 osób 16 k. — Loża part. na 4 osoby 14 k. — Loża 1 p. (gabin) 
na 5 osób 18 k., boczna na 5 osób 13 k., na 4 osoby 14 k. — Loża II p. na 5 
osób 10 lc., na 8 osób 18 k., na 4 osob 9 k. — Loża III p. na 9 osob 9 k. — 
Fotel w parterze od 1 —106 4 kor., od 107—196 3 kor., od 197—272 2 k. 40 h. 
Krzesła w parterze od 1 -52 2 kor., od &3—186 1 k. 40 h. — Fotel na I balko­
nie od 1—11 4 kor., od 12 36 3 kor., od 37—71 2*49 lc. — Krzesło na II balk. 
od 1—17 2 kor. 40 h., od 18—110 1 kor. 60 hal. — Krzesło na III balkonie w I 
rzędzie od l~ fi8  1 kor., dalsze od 59—116 80 hal., od 127—166 i od 186—2i7 

60 hal., od 117—126 i od 166—185, 228—292 50 ha).

Początek o godzinie 7-m ej w ieczorem ,

I<L‘o n ]^ u r s .
Przy powiatowej Kasie dla chorych w JARO- 

maja b. r.SŁAWIU, jest do obsadzenia z dniem 1
posada lekarza.

Płaca roczna 800 koron. Termin do wnoszenia 
podań do 29 kwietnia b. r.

Jarosław dnia 18 kwietnia 1901. 2483
ZARZĄD.

KA Ż D Y
K to

ż y c z y  sobie posiadać po­
pularne i  pew ne a p rzy -  
tem najśw ieższe wiado­
mości w  jak im kolw iek  
kierunku, niech zaabo­
nuje na drugi kw artał 
ty lk o  za  3  K o r o n y  
we Lwowie, a K. 4*50  
na prow incyi, codzien­
ne n a j t a ń s z e  pism o  

polskie

K t o
szuka mieszkania lub w y ­

nająć j e  pragnie
K T O

szuka posady lub słu żby
K T O

chce coś kupić lub sprze­
dać, albo pragn ie podać 
cośkolwiek do wiadomo­

ści ogółu
N I E C H

stara się, by  ogłoszenia 
je g o  um ieszczał

W IEK XX.
Adres: Lwów, Ghorąźczyzna 19.

Kura giełdy  w iedeńskiej
Z dum  20 kwietnia 1901 r.

Kursa wszelkich alccyj i różnych ło­
jów, notowane są .od s z t uki *  w walucie 
corouowej.

OffARnY <**«•« p * A * « w n .

płacę tędują

Renta papierowa . i •
Rento srebrna . . • • , *
Losy * roku 1864 po 250 zł. mk. 4°,o

1860 po óuO zl. wa, 5°/o
j ’ * 18ii0 po 100 zl. 5<"o .

* * 1864 po 10U .

98.35 
5*8* -  

181 —  
141- - 
170*

9855 
98-20 

183 — 
141 75 
171 —2U8- — 210 —

1»Iu b  i t A i i f i w n  £ & r » jó w  w Radzie państwa 

reprezentowanych.

Renta zlotu wol. od pod. 4«,o »a lOo 117*85 118*06
Renta wolna od pod. 4|Vo za 2ou kor. . 97 45 97*65
.UłUtii- iow esi. łUistr. za 21m> kor.. 84 10 f>4*30

O tiH g a c j r n  k o i e j o w e ,

Hol. Arcyks. *1 B e  clii a. zji ind zł. 4<>/0 , 9 5 .2 0  96 30
kol. Cesarzowej Elżbiety w slocie  wolna

od poiinllai za ljju zl. 4(Vo . . 116*60 110.30
Koi. Cesarza Franciszka dozeia za 100ał.

’t>V-i0/0 . ......................................................  121-60 122*50
Kol. AreyliH. Iliiiioiia w wal. kor. wolne

od podatku za 260 kor. 4°/'o . . 95*69 90*—
Kolej Karolu IiiidwiUa po 2i)o zl. mk.

(ostempj. ntoye) 50/0 . ; 429,— 43 ].—

O U l K n c y e  i»ft«rwttxeńMt«via (kolejowe).

Kol; !Arc. Albreciiia za 300 zł; 6°/o . —*— _____ _
w zlocie za 2ou zl. 6°/o ; ; — , — •__

,  bubowioMhe lokal, za 200 koroo
4  94* — &&•_

Koł.Rl. Karola J.udwika za 2uu, 100 zł.
• ..........................................................  «5*87 Ł6-40

1 w owskoczerii.-jassUiej z r. 189iaaKor. 3 nr, . 94*50 97*30

IM ug p a i a t w a  krajów korony węgierskio
W ęg. Biota renta aa IDO al. 4«/o; , —*— - * —
W ęg. renta kor. -wolna od pod. 4°/o 92*95 93 15
Poż. kol. z 1889 r. 4V»°;« 10» a . 120*85 12285
w ęg . ob i. reguł Cisy aa lnu ai. 4 pr. 140 75 141*75

s pożpromiown aa 101, zł. , 174*25 175*25
aa 50 al. i 174 25 175 25

B n n «  piafolficsno g r o & j

P u l. kraj. liukunliiy  a r. 18U1I lo s  <>b 
l!ł)0 hor. 4 >  . . . .

liukow lósk ie obi proploaeyjna Ioh. *a200 kor. ftu/o. . . . .
Onllc. p ul. kraj. a r. 1HI.11 aaSOOkor. 4'V* 
d alie , ubllg. propln. a roku 1H8D ua 200

k o r , 4'Y'i ......................................
1’olycKka prem iowa ni. W iednia* r. 1 >*74 
1’olycnkn tuias** Lwowa a roku Otuli oa

3IHI kor. 4 > ........................................
4V»°/o pożyczka m- Lwowa 1900 r.
Kenta w ioska aa 100 lir. PYu • •
1’ożycaka bulgaruka a r. 1U92 • ,

B .a»6Y  s n u l a w n o .  O L llg . h lp o t
(z u  1 Ot) z l. N o m .) .

Auntr. aakt. kred. aleni. los. w (iO lat 4*v̂  
liukow lóskt aakt. kred. ziem . los. fi°/o.

,  ,  .  ,  lnu 4";o .
(lal. Akc. bruk kip. 10°/« praju. lo s . r»">

,  L ,  los. 50 lat 4'/z'1/« •* , a . , "k UiM
koron 4 * y « ........................................

Gal. To w. kr»d. aleui. 4°/u lo s . htS lal .
,  ,  4°/o lo s . 41 lat .
,  .  4°/0 stare . •
,  .  4'yo aa 261) kor. •

Haliku* klajuw ego 4l/*<yo f»lł/a lat.
awrotu* . . . . .

lianku krajów, lon. 57’/>• )at aa 2 0 0  kor. 4“/V» 
iiiiuku krajow ego ubilg. komun, li eiu. 57«

„ Urujowego ob lig . komnii. U atu. 43 
la l aa 200 kor. 4V*°/'u 

Banku krajowego obligac. komun 4, eni 
45-let., za 200 kor. 4°/o . .

Banku krajów, ob i. kol. los. aa 200 kor. 4'yo 
AuHir. węgierHU. bauku 40V« lat lo s . 4"/«

1 M » lig n c y «  s  p r a w e tn  p lerw « * ® ń a tw u

zu  1 0 0  z l .  n o m .
Ko). l*wów-CBer.-Ja88y .a r .  1H84 aa 1100

al. 4°/o mniej 10'»/o . . .
Kolei Lwów-Caern. ar. 1884 aaSOOał. 4'Va 
d a l. kol. lok. wschodu. aaiOO at. 4»/u 
Gal. W ęg. kolei em . 1H70 aa 2 0 0  at. &'>/«

,  .  .  1H7B ea 2 0 0  al. 5"/o
.  1887 «a 2 0 0  al. 4'>/o

91 90 92*90

102*20 108—
92*80 03*40

96.80 96*50
12*2— 123—

87— 87.60
97— 97*50

94.60 96‘50

|l» ty  Ó Liżue

94.25 95.25
*03.— 104.—
93.50 94.

109.70 110.60
98.25 99*25

90.— 9 ).—
91 - 92.—
93— 94—
93.— 9 4 ^ .
91.— 91*90

93.80 99.80
92.— 9 3 . -

101 76 102 50

98.75 99.50

92*50 93*50
9 2 . - 93*.
99.— 1 00 .-.

80.60 
94 25

106*20
105*60

93*50

87*40
95*20

107*20
106*60
9 i *50

H o ż i i o  l o s y
a) L o a y  p r o c e n t o w e .  

Austr. aakł. kr. a. obi. pr. a r. 1HH0 tt‘V«
.  .  .  a .

Io w . <t«g. lin Dunaju 100 al. luk. 4"/o .
Uregulowanie Dunaju z 1870. 100»ł.5"/o 
Węg. Banku kip. po JOO zł. 4°/o .
Pożyczka 111. Tryentu 100 ał. mk. 4'/«'Ve 

,  Hi. .  50 al. 4̂ /0
Pożycaka nerb. prem. po 100 frank. 2 '/i 
i  niouklu obi. prem. kolej, po 400 fr.

246.— 848—  
244—  247*-, 
4 0 0 .-  420.— 
258 — 266—  
239—  241—
ijOO.-  ----
175—  —

108*76 109*75

b) L o s y  b e z p r o c e n t o w e .

BudapesateAskle (ItauMloa) (i al. • 17.— 18—
Zakl. kred. dla b. t p. po 100 «l. 399.— 401—
U i ary 40 at. m k. .  . . . 146.— 147*-
Pożyczka m. Iitubrukn 20 *t. .  • 74.— 76—
l.osy ui. Krakowa 20 *t. ,  . 73.— 74 —
PożycłU a m. Lubiany 20 at.;. * * 58.60 6u*—
U feu 40 at. j , 157.’- I6d—
Palfly 40 al. mk. . . . a 157— 1 5 9 .^
Uierw. krayta aumr. tow. 10 at. 49 — 59*60
Caetw. k rsyto  w ęg. law . (i al. « 25*25 26-25
Losy htud. aro. Rudolfa K)«t. $ 5 8 . - 61*_
Ilulina 40 al. mk. .  . . 204*— 206*50
Poż BulcburgsUa 20 «t. 7 1 * - 7& ._

a doiiois 40 al. m k. . 234— 238.. _
Losy komunalne m. Wiednia a 1974 r. 389— 39150

A K G y i f  jtrze iltt lęb lo ra tw  tn u m p o r to w y o t i.

Ilukuw. k(K. uh. (ako. pierw.) 2 0 0  «t. =
400 k...................................  400—  405—

*  m (akc. anbl.) 2 0 0  at. =
400 k...................................  3 3 5 * - 350—

Uolai póln .-acz. Ford. IOOO al. mk. =
2100 k.............................................................t>205.— 6275—
Lwów-Daern.-Jauuy 2 0 0  a t .i= i0 0 k . 547 *» 0 4 9 *_
wucliodii.-gallo.-loU. 200z.==4u0l£. 392 .-- 400.—
pahBlwOwyak 200 at. sr. —  400k. 694 75

,  poludnliiwoj 200 a. OuOf. = 4 0 0 k .  102 7 5 _____
a w ęglur. ga llc . I. Uot) al. == 400k, 418. -  422—

A K e y « >  b u tik ó w  ( z u  u z tn k ę ) .

Banku Anglo austr. 1110 4 i.j ,  (  .  283—  -  —
Peszt, banku bnndl. 500 zl. * .  .  2608 — M512.—
2akł. kred. d is  liandlu 1 pr«etu. >. ul. 098 «  - * —
W ęg. banku kredyt. 2 0 0  al. .  .  697 — — *—
l)e ‘B zrsuutr. to w. enlr. 5 0 0  »l. .  . 1380.— 1385.—
Gal. Imiiku hipot. 2 0 0  at. .  , 614—  620—

w ,  dla liandlu l praem. 2 0 0 « ( .  Sb5.— 865.—
li Mi W u dla kraj. koronuyeli 200 zt. ,  423*50 429-50

,  Auiitru-węg. 6 0 0  at. . .  J682. -  1685—
a Zwlęak. (irnloiiiiankl 20>l , 551*50 8U —

k anss. banku a iflązk . 10 0  zl. *i66.- 268.—
Żniv«et»Ua lianka Kto «i. >7050 27250

A K © / ©  g r z e t lH ięb lo ra tw  p r u u u iy s to w p a

d a lie , karpae. naft. tozrara. 500 koc,
Austr. Tow. gdrnłoae Alplne 100 at.
Praaklego Tow. że la  11. praeui. ttOO 
ficliodnloa 500 ko r . . . . .
Tureckie aara. tytouluw . 200 te. ppr.
Trlfall tow . kop. węglu 70 al. ,, .

W n I u  ty .
Dukat cesarsk* . . . .
Austr. w ęg. 8 g u l4 .  ałotu WuOeln.
20-fraukówka • ,
20-miukdwka . . . . .
Iłossy jski pólliiiperyaf .  .  .
Niemiecki ; banknoty aa 100 marek 
W łoskie banknoty «t* tOoUc .  .
liuble. . . . .
8ouveieny, , , .

Berlin, dniu 20 kwietnia:
Pean.

. 880.— 89ł* -
. 486 — __
. 1828.— 1822 —
. 1310.— 1330 -

ult. 296.— 297 —
• 461 — 4*Jó.—

11*33 11*36
. • *—

19*09 19*12
• 23*61 28*56

—«— »
J 17.62 117.75

90*60 90*70
• 2*5325 9*54

23.94 24*62

vietuia:
-u .  a 101 80

, • , 06*—
i . . . 85.40

« ■ 102.25
• . 94*70
. . 9 4 . -

. .  . 216.10
86 —

i- • 96 80

,  ,  ,  » proc. Me
Poan. listy rentow e 4n roo. .

.  8V« proc.
Pubu. obligaoye pro w. t i'/ t proo.
Buble (100) . . . .
Austr. banknoty (100) . .  .
Listy aatttawne Król. Poluk. 4</b pree

W arszaw a, dniu 20 kwietnia*.
Listy llkwldao. Król. P u lsk , d u to .

.  ■ v -  drobna ,
ltos. Pot. Prem. r roku I8 6 4

Otil. prem. Manku salaoliecltlegu .
Listy aast. Tow. kred. alem sk. duto

.  w » ,  drobna
a m miasta Wnrezawy ser. VII.
.  .  > a d‘/» pro*-

Petersburg, dniu 20 kwietnia.
Uosyjska pokyeaka prem . a t .  1664

,  » .  ■ r. 1866
),tuty aast. Tow. kred. aiem . Kr. polak.

.  v rosyjskie . .
,  „  k ijow skie 4 pr. •
B w ileńskie
% ch ark ow sk ie. .
_ ckersoóskio .
.  keaacaktt.tauryda.

99.25 
98*76 

348—  , 
290.— 
823.— 

95,80

69^0
92.15

614. .  
888.— 
96*00
95*76
91.90
91*50
91.75
91.75 
89*25

Ńakłaiie;;. "'•juiMi wydawniczej  we Lwowie,  Slow. z ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Poi skiego* we Lwowie pod zarządem Ż. Hałaciń,skiego.


